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Komrnissja Rządowa Spraw W ew ne: Duch; 
1 O- Pi' mianowała P.. Krystjana J fe lb in g a  b. 
Naczelnika rachuby przy Urzędzie Munic: M. 
Warszawy, Członkiem  Rady Opiekuńczej Do- 
n “u p rzy tu łk u  i pracy w Warszawie; w miejsce 

Józ: Jcdrze ie t vie z. a , k tóry  z przyczyny po­
mnożonych swych Zatrudnień, żądał uwolnie- 
111 a, i któremu taż Kommissja Rządową udzie- 

to uwolnienie, z oświadczeniem iż. iniło Jej 
Podziękować za gorliwość i pożyteczne prace 

• Jędrze iuw icza  w ciągu przeszło 3ch lal dla 
ponńenionego Insty tu tu  poświęcane, przez któ- 
1 e to usiłowanie swe, niezaprzecznie przyczy- 

się do wzrostu tego In s ty tu tu .—  Wspomnie- 
my o ukazaniu się onegdaj Zorzy; nadesłano 

mttti dokładny iej opis: „D n ia  6 b. m. mię- 
7y  godziną w p ó ł  do 10 do w p ó ł  d o l i  wie- 

pOrcin, widziano u nas zorzę północną. Jasność 
la^a do rannej zorzy podobna, zajmowała nad 

Poziomom znaczną część północnego Nieba; ia- 
ta p rzy  lekkich chmurach o godz: 9 min: 

cl'* ^ac/‘V'■*s' f  w massy oddzielne zbierać i przc- 
d "• 'ZU': w kol or  różowy; następnie o go- 
! '■ u,c y min: 39 dwa słupy  szerokie- w p if-  

“J 111 kolorze różowym, nad poziom równole- 
b ( d»> siebie zaczęły się wznosić, ieden w kie- 

l! południka magnetycznego, drugi nieco 
■ \  " s'c(jod względem tego ostatniego, po zej- 

u tych słupów, powstawały inne mniejsze i 
j !la zachód się posuwały. W"czasie gry ko- 
|)i która przez 13 m inut trwała, iasność 
y. 3 przy poziomie zn ik ła .  Przestrzeń na po- 
Wn " C- lH>̂ nocnJtn, między k tó rą  fenomen głó- 
p • ,s,ę odbywał wynosiła przeszło 40 stopni. 

ztliknie„li,  słupów kolorowych, pozostała tyl-  
,as,lt>ść b ia ła ,  taka sama iak w początku fc- 

ła * nil>. 0 godz: 9 min: 59 iasność la przybra-  
3 ,ll(,cnicjsze natężenie światła, o godz: 1 0 min: 

" o rz y ł  się z niej ieden s łup  szeroki, któ-

Jutro, S. Marja Egipcjanka.

ry  we 2 minuty posunął się na wschód a po­
tem zn iknął ,  poczern o godz: 10 min: 9 słabe 
tylko tło  b iałe na Niebie pozostało. W cza­
sie tego fenomenu, uważano iż ig ła  magneso­
wa była  w poruszeniu, ruch iej ku zachodowi 
widocznym się okazał. Barom etr w tym czasie 
sta ł 27 cali 1 ,48 ,  T erm om etr  f  5 3 2 R. Po 
połnocy, znowu powtórnie zorza da ła  się wi­
dzieć, lednak bez odmian kolorów; między go­
dziną Iszą a kwadrans na 2, wstęgi b ia łe  poje­
dyncze, wysoko na poziom się wznosiły, iedna 
z tych ogodz: 1 także na po łudniku  m agnety­
cznym blisko na 50 stopni nad poziom wycho­
dziła. Zorza tym razem widziana, n ie b y ła  
poprzedzona ani Ink iem  bia łym , ani też p rzed­
stawiała lak świetnych odmian kolorów, iak 
w roku zeszłym dnia 18 Paździerr. Od kilku  
lat fenomen ten częściej u nas się pokazuie, unia 
29 z. m., między godz: 9 a 10 wieczorem by ­
ła  także zorza północna, ta iednak dla zachmu­
rzonego u nas nieba , słabo tylko, w postaci 
łu n y  białej w przedziale chmur widzianą być 
m ogła .  (W czoraj wieczorem trw ała  b łyskaw i­
ca, a w okolicach Warszawy słyszano grzmoty). 
—  Z koncertu danego przez J Panią Kre<zini w 
Resursie kupieckiej,  po odtrąceniu wydatków, 
złożono na Zupę rumforc-ką zł. 2347, dla I n ­
stytutu moralnie zaniedbanych dzieci z ł .  500, a 
zł .  3,000 dla wdów i sierot pozostałych po 
Artystach muzycznych, zostaiących w biednym 
stanie. Ta summa, złoż.ouą została D yrekcji  
Rządowej Teatrów, połowa oddaną będzie Ban­
kowi na procent dla pomnożenia kap i ta łu  w 
takim/,e celu zbieranego, a 2ga połowa zosta­
nie rozdzieloną; przeto Wdowy i Sieroty po ar­
tystach muzycz: w c iągu  dni 14tu, złożą na r ę ­
ce L. A. D m uszew skiugó  D. T . wiarogodne 
świadectwa ubóstwa.—  Na ręce A. G. St. A -  
szufsohn przesyła Redakcji Kurjera dla ubo-
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giego kaleki na Tamce zip. 5 . —  Kurs wczoraj­
szy :  Dukaty holen: zł .  19 g.r. 22. Listy zasl: 
z ł .  oil 96 gr .  10, do 96 gr. 25; kupon zł. 1 gr. 5.
—  W  rozpoczęciu ciągnienia 3 k la s s j '49 Lote: 
a-Ji wczoraj, znaczniejsze w ygrane pad ły  iak 
następnie: zł. 50,000 czyli główna wygrana tej 
k lassy pafdła na Nr 50,876, los w połówkach 
w z i ę t y  u Kollektora F inkensztejna w Zamościu; 
z ł .  20,000 na N r  19,682 u Rottenberga w Chę­
cinach; zł. 6000 na N r  44,062 u llluiria i Ja­
kubowskiego; po zł. 1500, N r  7108 u Rozen- 
berga w Dubi ence, N r  36,313 u Czerwonki 
w Sochaczewie; po z łp .  1000, na Nra 20,611, 
22,945, 28,157, 31,291, 51,838, 58,955. —  
W  czoraj w teatrze Rozmaitości po P raw dzie  i 
K ła m s tw ie  przywołany JP. K u d licz , a po D a ­
w nych  grzechach  w szyscy.— Dla Szanow: P re ­
numeratorów na prowincji dołącza się W y k a z  
w y tasow anych ■ L istów  zasta: Iszego p ó łro c za  
r .  b. zaś w W arszawie przejrzeć można tenże 
wykaz w każdym kantorze K urjera  Warszaw:.
—  Rada Sżczeg: Opiekuńcza Szpitalu S. Miko- 
łaia w- B usku , w odwołaniu się do swoich odezw, 
a mianowicie w Gazecie Codz: N r  1622 i 1656, 
w Kurjcrzc Warsz: N r  311 i 345 zamieszczo­
nych, przez k tóre  zawiadomiła Publiczność o 
otworzeniu prenum eraty  na Sprawozdanie swoic 
za r .  1836 na korzyść Szpitalu, za pośredni­
ctwem D yrekcji  Jcner: Poczt, po zł .  5 i 7 za 
cxem pla rzna  pięknym  i welin: papierze, ma ho­
nor donieść, że Sprawozdanie to iux jest pod 
prassą i wkrótce wyjdzie z druku. Rada Szpit: 
p ragnąc uczynić swe dzie łko  tem użytccznicj- 
szein dla Publiczności, domicściła w końcu L i­
sto imienną właścicieli domów w Rusku, wy­
rażającą, wiele k tóry ma do wynajęcia pokoi z 
kuchtiią, łazienką, stajnią, wozownią i za iaką 
nagrodę.

'W ło c h y .—  J. C. W . W ie lk i  XiąSę M ICIIAŁ 
p rz y b y ł  19 z. m. do ł iz y m u , gdzie najświe­
tniejszego doznał p rzy ięc ia .—  Sprawcy podło­
żenia ognia w teatrze S a n  K arto  w Neapolu, je­
szcze nie odkry to ,  Policja aresztowała iuz wie­

le osób podejrzanych o tę zbrodnię. Dzierża­
wca tej sceny ofiarował Rządowi swoią kau­
cją 20,006  dukatów włoskich, z przyczyny o- 
bawy o dalsze nieszczęścia, lecz Rząd tego przed­
łożenia  n ie p rz y ią ł  W  P om pei pod czas no­
wszych wykopali odkryto żelazny rezerwoar,  
w k tórym  mieściła się jeszcze wcale smaczna 
woda. Anglicy tam bawiący uwzięli się wypić 
ca łą  tg starożytną wodę, choćby mieli z niej 
dostać puchliny.

ł ł is z p a n ja .  —. 20go z. m. główna kwatera 
D o u h a r o la  by ła  w A n tn ja . —  Mówią, że E '  
spartero  w wąlcc z  Karlislami pod ELlorio, za­
b ra ł  im 500 ienców; zdai? się to iednak bez- 
zasadnem, albowiem późniejsze doniesienia prze* 
ciwnie głoszą o pobiciu E spartercgo  przez Jn* 
fanla D o n  S cb a s tja n a  pod Z o rn o zą . Jzabel* 
liści mieli w tej powtórnej porażce utracić 3000 
ludzi wieńcach; lecz i ta wiadomość potrzebn­
ie s tw ierdzenia.—  Mówią o zaięciu miasta B il' 
hao przez E spartercgo  celem zaopatrzenia się 
żywnością.—  Na posiedzeniu Kortezów p rz y if '  
to wniosek zmiany ustawy z r. 1812 w i ę k s z o ­
ścią głosów 124 przeciw 3 5 . —  Znowu pona­
wia się wieść o wyieździe Królowej do armji pół­
nocne j.—  Klęska E w a n sa  sprawiła smutne wra­
żenie w M a d ryc ie , iednak niespokojności m e 
za sz ły .—  Zdrowie Fiata tra w y  polepsza s ię .—' 
Przed k ilką  dniami 50 deputowanych z g r o m a ­
dziło  sig w mieszkaniu B a h a l lc y ,  aby podać 
prośbę do Królowej w przedmiocie zmiany Min‘j 
strów. —  Deputowani H a te n c ji  przedstawi h 
Królowej smutny stan tej prowincji. Karli='c‘ 
przebywaią kraj bez żadnych przeszkód, g“/  
tymczasem Jzabcliiści muszą sig tylko ogran1”
czać na krokach obronnych  E w a n s  z r e d 11
kował swoic 3 brygady  na 2. —  Na posiedź 
niu Kortezów w d. 20 z. m. przyszło do 
wej sprzeczki między Ministrem spraw w e " 1’’ 

i Panem K araska , tak iż może poiedynek md 
'dzy ni mi nastąpi. j,

F ra n c ja .—  25go z. m. Pose ł  A u s tr ja c k i 111,3 
posłuchanie u K ró la .—  Król udzielił p ry  wa*uE



Ppsl’ucliania 
• ie r a r  
na ladzie 
* Hrabią
M ole  o trzym ał zlecenie utworzenia nowego mi- 
niaterstwa, do którego rnaią wstąpić PP. M on-
tnliw e  i S u i t  Coraz bardziej potwierdza sig
' 'tadomość o odłożeniu wyprawy Konstantyń- 
s" ,ej na czas nieograniczony. —  Na giełdzie 
■głoszono o zaigciu B ilbao  przez Karliśtów, lecz 
tak bezzasadna nowina nie zdołała  nawet za­
chwiać in te resam i.— Sławny śpiewak lYuri opu- 
s *cza scenę, z dożywotnią p en s ją .—  Przy odno­
wieniu b iur  izby depu:, większość mianow ała p ra ­
wie wszystkich Prezesów i Sekretarzy , tylko w 
2chbiurach wybrano kandydatów Opozycji, w sie­
dmiu innych stronnictwo ministcrjalne odnio­
sło  zwycięztwo.—  Bibljoteka Króicwska zaku- 

'  p i ła  kodex Teodozjana na licytacji książek po 
Umarłym Xigciu B erry , za 5000 fr:. ✓

I\ Lemcy.—  Xżę F ryd eryk  N iderlandzki ze 
swoią m ałżonką wyieehał do Berlina, dokąd 
i Królowa Nidcr: ma- się udać na wiosnę. —  
Królowa F rancuzów  wtowarzystwie Xiężniczek 
l dwóch młodszych Xiążąt p rzyby ła  do zam­
k u  Laeken , dla odwiedzenia swej córki Królo­
wej B elg ick ie j . —  XV A n nabergu  (w  Saxonji)
pożar zniszczył 300 domów Xżg P o lin ja k
nia sobie obrać mieszkanie wMnichowie. —  Ze- 
szłego miesiąca w dolinie R o d a n u , znaleziono 
o stopę g łęboko  w ziemi, wazon z monetami 
rzym skiem i z czasów D yo k lec ja n a .

A /ig l ja  Król na kapitule  orderu  ła z ie n ­
nego, ma ozdobić tymże orderem Xcia E sterh a zy . 
—  Po wielkiejnocy, wniosek reformy Ir landz­
k ich  municypalności m ia ł  być przedstawiony 
izbie wyższej. —  Od czasu zawarcia układów z 
pocztą francuzką, o560 gazet więcej rozesłano 
na ląd s tały , a 2600 p rzyby ło  w k ra iu  Blo­
kada porlow A o w e j G renady  miała być znie­
sioną w sku tku  dobrowolnego porozumienia się; 
P. R ussel, k tó ry  b y ł  przyczyną wszystkichnie­
w ó d ,  uwolniony, a otrzymawszy 40,000 z ł .  wy­

nagrodzenia opuścił K a rla g en e . —  Na wyspie 
/ ! a j  ty  w ybuchły  zam ieszk i.—  1 Stycznia r. b. 
znajdowało się na galerach 2202 więźniów; zaś 
w ciągu rok u z. wygnano 3851 winowajców do 
nowo południowej (F a tji.  —  Piząd m ia ł rozkazać 
wzmocnić m arynarkę przy brzegach Hiszpan ji.

R ozm aito śc i. —  W Londynie popełniono kra­
dzież, której sprawcy ieszcze nic wyśledzono. 
Król Jerzy  11 . pos ła ł  b y ł  Królowi Oude we 
ws cli od n ich ./n, d ja  ch kosztowne podarunki, a Mo­
narcha indyjski p rzes ła ł  na wrzaiem Królowej 
angielskiej szka tu łkę  z klejnotami, między któ- 
remi 2 dyamcnlowe naszyjniki b y ły  niepospo­
litej wartości. S zkatu łka ta poruczoną została 
pieczy linjowego okrętu. Kapitan onegoż za 
przybyciem do Londynu, oddał te kosztowności 
kompanji wschodnio - indyjskich magazynów. 
Gdy zaś towarzystwo wschoduio-indyj: zażąda­
ło  zwrotu szkatułk i dla oddania iej posłowi Kró­
la Oude, rzecz przeszła w dług ie  uk łady .  Mi­
nisterstwa roztrzygnęło  nareszcie, aby zakwe- 
stjowane kosztowności oddać wschodnio - indy ji 
kompanji w obec 2ch rządowych kommissftrju- 
szow, za poprzedniem przekonaniem sig, czy są 
zgodne z przesłanym  opisem. Tu dopiero od­
k ry to  brak obu naszyjników, sku tk iem  czego 
.proces został wytoczony. Któż zapłaci naszyjni- 
ki,  czy towarzystwo wschodnio-indyjsluch ma­
gazynów, czy też Kapitan okrętu, któremu po- 
ruczono szkatułkę? Pyfanie to ieszcze nic iest 
rozstrzygnione. —  Podpóźnik opowiada, że wPor- 
tugal ji istnieje rozkrzewiony zabobon o oczaro­
wanej maury tance (M o i 'a  en ca n ta d a ). W i e ­
śniacy u lrzym uią ,żc lubo  pokolenie nwiurów wy­
gasło, iednakże ich władza nie ustała , i w każ­
dym prawie zamku, dawniej przez Saraceuów  
zamieszkałym, b łądzi oczarowana -niauiytanka 
dla czuwania nad nieodkrytemi ieszcze skarbami. 
Bodąc niciako ogniwem miedzy życiem i śmier­
cią, iest ona n iedosięg łą  losowi śipiertelnycb, 
i stawia czoło zębowi czasu i śmierci.  Chociaż 
należy do pogańskiego nieprzy iaznego szczepu, 
nie ma iednak surowości wiej umyśle, groźby*
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\ c i u  T u le jra n d o w i, Marszałkowi 
i Panu D ju p ę;  następnie prezydował 

ministerjalnej,  a na końcu pracował 
.Mont a ii we. —  Biegała wieść, że P.
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w spojrzen iu; a U ieJ y  przy  zm rok u  ju tr ze n k i  
sk in i  s ię  rosa w m uraw ie ,  k ie d y  zachodzące  s ło i i -  
ce rzuca sw e  os la tn ie  p r o m ien ie  na Garnek m au­
r e ta ń sk i ,  w idać  ią odzianą  w p o w iew a ją cy ch  
szatach iej p ł c i  w ła ś c iw y c h ,  opartą na zapa­
d ł y m  p o m n ik u  w ie lk o śc i  ie j  narodu,  iakob y  
bardziej  u b o lew a ła  an iże l i  s zu k a ła  p o m szc ze ­
nia .  IVie un ika  ona ludzi; ow szem  c za sem sw o -  
ią czarow niczą  w ła dzą  otacza u lu b ień ca ,  ochra­
nia £ 0  p rzed  n ie szczęśc iem ,  i u d zie la  mu c o ­
k o lw ie k  ze  sw e g o  z a g rz eb a n e g o  z ło ta .  Z drug ie j  
strony  n ie  uwazaią tez za g r zech  szukać  ta­
kie j  m aurytank i;  w ie śn ia c y  kocha ią  tg w z n io s łą  
i tajemniczą niewiasto ,  staraiąc się  n ie iak o  przez  
sw e  tera źn ie jsze  przy wiązanie  W ynagrodzić  b e z ­
prawia w y r zą d zo n e  niaurom przez  ich przod­
ków . —  Dw aj sąs iedzi  praw dziw i lu t o w n ic y  g o ł ę -  
bi, m i e l i : ied en  g o łę b ia  a 2g i  sam icę  z bardzo p ię ­
k n y ch  ga tunków . Ostatni chcąc  k o n iec zn ie
n a b y ć  sam ca od sw eg o  sąsiada, aby  s ię  iuż  
m ó g ł  s z c zy c ić  dobraną parą, często  mu się  o 
sprzedaż  n a p r z y k r z a ł .  P ie rw sz y  zaś n i e  m o ­
g ą c  •sie u w o ln ić  od n a irę tn ik a ,  w y m y ś l i ł  na-  
stgp u iący  w y b ie g .  K a'nw szy  do oczyszczen ia  
g o łę b n ik a ,  w y r o b n ik a ,  znanego^ z poryw czośc i ,  
z a m k n ą ł  go w l y m z c ,  sk oro  w s z e d ł  dla w y g o ­
d n ie jsz e g o  za igć ia  s ię  robotą. T r z y m a w szy  go  
tak p rzez  k i lk a  g odz in ,  z a w o ła ł  n a re sz c ie  są ­
siada proponując  mu żą da ne  kupno.  Sąsiad z 
radośc i  sp ie sz y  po  k lu cz  do g o łę b n ik a ,  sam  
go o tw iera ,  cóż n a s tą p i ło ?  zam iast samca zna-'  
l a z ł  r o z ią trz o n e g o  w y r o b n ik a ,  k tó ry  się  tak n i e ­
g r ze cz n ie  z n im  o b s z e d ł ,  źe  natrę tn ik  na d ł u ­
go s t r a c i ł  c h ę tk ę  do u lu b io n e g o  kupna. __
/ lo s s y n i  chce  d o p om ódz  d r a m a ty cz n y m  poetom .  
O g ła sza  011 w p iśm ie  w ło s k ie m .  „ P r z e k o n a ­
w szy  się  iż za jm u iąca  poezja, u tr z y m a n ie  cha­
ra kteru ,  i za dz iw ia ią ce  sy tu acje  w operze  w ie ­
le  s ię  p r z y c z y n ić  m o g ą  do p o m y ś ln e g o  sk utku  
s c e n ic z n e g o  d z i e ła ,  przeto  ofiaruję  5 ,0 0 0  l i :  
za w y b o ro w y  utwór dram atyczny  na o p e r e ! “  
D o ty ch cza s  ty le  n ie  p ła c o n o  ani za 5 0 0  p‘oc .  
zji. ----------------

P R Z Y I E C H A L I  <lo W A R S Z A W Y .
N i k i t y n  J e n e r a ł  z P u ł t u s k a ,  Ś l iw i ńsk i  Ujnc: Dzic-T 

z P o p o w ,  G r ab s k i  Mich:  Ozie:  z Ł ę k i ,  T u r c zy n o w i e *  
Mi ch :  Dzie:  z b u t o s ł a w i c ,  G o ł c b o ws k i  J ó z :  Dzie:  2 
k a m i e n n y ,  Mo d l i ń s k i  J ó z :  Oby:  z W y s z k o w a ,  Dąbs k i  
Ku n s t :  Ozie:  z A k r es ,  D o m a ń s k i  Stef:  1). z W o d z i c z n y -  

P O N I E S I E N I A .
\A Gu be r n i  I . ube l sk i e j  i O b wo d z i e  t ymż e ,  w Gini- j  

nie zuav, i cpi  zyck ie j ,  we wsi  J a wi dz u ,  z p r z v c z y u y  
z wi nąć  sic wa i ąc e go  Gos podarsuVa,  są Jnwenta rz f f  | 
zysve,  i ako  t o :  Owi ec  s z t u k  1500 c i enkopoprn . vnych*  i 
By d ła  r o g a t e g o  t o i e s t ;  K r ó w i . Ja łowizny  w sz y s t ko  1 
w m ł o d y m  w i e k u  i vv na j l eps zych  p o p r a w n y c h  z a g r a '  
u ic z n yc b  r asach  s z tuk  80,  S t ad n i k i  zagran iczne^  K o ­
nic  p o w o j o w e  i r oboc z e ,  O g i e r  p r aw d z i wi e  Per ski*  
i S p rz ę t y  wsze lk i e  G o s po d a r s k i e ,  do n a byc i a  z wo l ­
nej  r ęki  o d  d. J9 Maia do d. 19 Cz e rwc a  1837.

W dn i u  v\ czora j szym odebra i .o  od W i e ś n i a k a  
C!1 h O P o Z i Y K A  vv sz l af roczku u br a ne g o .  P»oOz.ice 
i n o . ą o niin powz i ąs c  w i a d o mo ść  w D r u k a r n i  Ru r j c r  
r a  W a r s z a w s k i e g o .

W  P i ek a r n i  L u d w i ka  T h i e l  Ma j s t r a  
P i e k a r s k i e g o  mi esz ka j ącego  p r z y  ul i cy 
Now ' 0 - S e n a t o r s k i e j  p o d  Nr  476 Li t :  B.

""***" w p od l e  H o t e l u  L i t ew sk ie g o ,  będą wy*
p i ek ą  u o i u t ro  i w  każdą  Niedz i e l e  S T R U C E L K I  i BAB­
KI i w k a ż d y  C z w a r t e k  ‘ S T R U  CELK1 maś lane  z r o ­
d z y n k a m i  i m ig da ł ami  p o  gro:  19, S U C H A R K Ó W  
do  H er ba t y  m o ż n a  dos t ać  co dz i en n i e  w k a ż d y m  cza-  ‘ 
sie i takofc t łu c z o n e  k w a r t a  po  gro:  10.

Ju tro  u B o g  asking  o p rz y  u licy  D łu g ie j p o d  N r  5 5 0 . 
Ś NI AD A N I E:  J u d y k  t r o i :  z s a ł a : ,  Po l ędwi ca  z r o i :  
s z p i ko : ,  P o t r a w a  z k a p ł o :  z rySe i n ,  Nó&ki cielę: sina: 
ze szpuia:  młod : ,  F l a k i  2 k i e ,  Z up a  cy t ry :  i Ro s o ł .
K O L A G J  A: Sz nyc l e  z gfosz: ,  Roz bra t e l  wiedeń: ,  etc.

Dziś  ko in pa n ja  cała  P an i en  Hes sen  g iąć  
śp i ewać  będzie  C O  K T O  L UBI ,  w K a ­
wi ar n i  p r z y  u l i cy  Dług ie j  w Hote lu  Pob* 
sk im.  Zaczn i e  się o godz i ni e  6.

*** Dzis  vy Kawkami  na- r o g u  u l i c  S ena t or sk i e j  i  

Biel ańskie j  w d om u  dawniej  M i k u l s k i e g o  a t eraz  L e ­
we nb e rg  a, K W I N T E T  K u r z ą t k o w s k i e g o  w y k o n a  wv-  
i ą t k i  z n a j no w s zy ch  s z t uk  i ope r ,  o r az  now e Wa l ce  
St ra i i sa  i L an n e r a .  Zaczn ie  sie o g o dz i n i e  6.

Dzi.s r an o  c i ep ła  s t opn i  2. W c z o r a j  w p o ł u dn i e  11. 
T E A T R  W I E L K l .  J u t r o  U piór. S ty r y jc z y k  •owib. v 
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  P e łn a  Oberża. 

B y ć  ko ch a n ym  lub um rzeć.
W Raj t szul i  B r y l owsk i e j  dz i ś  w i d o w i s k o  P.  P ris.
W  d aw n y m  Teatrze Roztna: dziśMechanik M ekold.


